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PRENUMERATA,
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
ranne.

Warunki pienumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó« 
Wnego.

Oddzielna przedpłata na do. 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może.

OGŁOSZENIA.
Reklamy.- za jedeu wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiers; 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nic 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do Iz pół

CzwarteL Dnia 23 września (5 października) 1893 r.

ot

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 10 w. 
Zachód „ „ 4 „ 20 r.
Wysokość wody na Wiśle st 3 c. 0 (st 2 c. 11). 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła lO/b________

Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 8 i
Zachód , , 5-ej „ 28
Długość dnia godzin 11 „ 20
Ubyło , 5 . 23

Poniedz: Bogdana Op. 
Wtorek: Franciszka Borg. W. 
Środa: Placydy Panny.
Czwartek: Maksymiljana B.

liedakcja, A.dm,inistracja i lirukarniu: lBlac Veatralny nr. 9.— 'telefon JXeidkcji 2&S. — Telefon Adminlstr. .513,
J3 JLodzi kantor własny. Piotrkowska 3/2^1, telefonu nr. 313. ______

Dziś: Placyda Męcz.
Piątek: Artura Biskupa.
Sobota: Justyny P. M.
Niedziela: Wincentego Kadłubka,

N adesłane.
Michalskiego zakład dekoracyjno-tapicerski 

* mebli przeniesiony na Nowy-Świat 42.

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Zasława, jutro Bronisława.
Zgromadzenia: Zebranie ogólne akcjonarjuszów Towarzy­

stwa fabryki cukru i rafinerji „Konstancja". (Biuro zarządu 
Towarzystwa, Mazowiecka, 9—2 po południu.) — Posiedzenie 
członków zarządu Towarzystwa dobroczynności. (Gmach To­
warzystwa przy ulicy Krak.-Przedm.—5'/2 po południu.)— Po­
siedzenie członków komitetu obywatelskiego, utworzonego na 
^ypadek wybuchu cholery. (Lokal Kasy pożyczkowo-wkła- 
dowej przemysłowców warszawskich—6 po południu.)—Posie­
dzenie członków komitetu budowy kanalizacji i wodociągów, 
vhuro zarządu kanalizacji, Królewska, 41—8 wieczorem.)— 
Posiedzenie członków pierwszej komisji stałej toorji ogrodnic­
twa i nauk przyrodniczych pomocniczych Towarzystwa ogro­
dniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna, 14—8 wieczorem.) 
Dgólne zebranie miesięczne członków warszawskiego oddziału 
towarzystwa ochrony zwierzyny i racjonalnego polowania. 
(Lokal zarządu Towarzystwa, Warecka, il—8 wieczorem.) 
„JPystonąy staZ* Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(hrak.-Prżedm.. 15—od 10-ej rano do4-ej po południu.)—Wy- 
**awa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
®o 8.ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
łJeźbiarzr. (Nowy-Świat, 27—od 10-ej rano do 71/, wieczo­
rem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę- 
“edzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemyślni roi- 
”‘etwa przy ulicy Krakowsk.-Przedmieście, As 66—codziennia 
?? rano do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od

4-ej po południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu- 
enm rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic- 

/ „a »a Krak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej 
i jO.Połuduiu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 

zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wy- 
AaWa etnograficzna. (Wiejska, 18, dom hr. Brauickiego—od 
u'°j zrana do 4-ej po południu.)

* Wyścigi: Pierwsze jesienne wyścigi konne. (Pole moko- 
’°Wskie_2 po południu.)

entry, Wielki: dziś „Otello’ (z udziałem panny Libji 
'~.rog oraz p. Durota); jutro „Przyjaciel Fryc” (z udziałem pa- 
®iJnez de Frato oraz pp. Suagnes’a i Broggi Muttini) oraz 
•yivertissoment tancerskie";—R o z m a i t o ś ci: dziś „Mężo- 
n?lch córek"; jutro „Gniazdo rodzinne”; — Nowy: dziś

* ; a®pignol mimo woli"; jutro „"Weseli spadkobiercy". (7>/2 
Piórem.)

Wiadomości bieżące.
Komory pruskie nadgraniczne w powiecie ry- 

S^kim w Osieku i Golubiu, zamknięte z powodu 
^^e>7^uLJ2£^rad)^m^ostał^>twarte^^^^^  ̂
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KTAFTA.
POWIEŚ0

® 3S? SB*

(Dalszy ciłgJ
|Sci7~ ^’ech mnie odnajdzie w kopalni — kończył za 

Magazynu Baltazar. — Przy udziale moim 
ję8t V2’? mógł poruszać drażliwych kwestyj. Dobrze 

, .raśe choćby dwadzieścia cztery godzin. Tobie 
Ruck . S przejść sie. Jesteś smutny i zgnębiony. 

Śtrv-^ oż^wł-
sióstr- ’■ W6zedłszy do pokoju, domyślił się ucieczki 

Zenca.
dziecko te^° Juz d°£zi°> ze lu4i Baltazar zmyka, jak 

Gin ^rze(i rózgą. Ha! ha!...—zaśmiał się.
dam t|Ji’L.z° * czegóż ty uciekasz?... Przyjmę cię, 
berta |‘^ Posadę, zabezpieczę byt. Przyjmę i Ro- 
upoktu-. e u'e *e?° Polskiego panicza, który mnie 
traktu ? a Sanię swoją obecnością, tonem, jakim mnie 
go UjeJe’ 'b’stvnkcją, którą roztacza. Nic sobie z nie- 
odczuw. n*eraz S° nawet maltretuję, a mimo to 
Picza >ani’ 2e on Jest wyk'v>ntuy pan, a ja gbur. Pa- 
dziim.n110 chc& zmiażdżyłbym go i wygnał w go­

nu w'°r.r S7-afę, znalazł w niej pół butelki portwei- 
duszkiem.

u Wein był mocny i dobrze podziałał na organizm,

— Departament handlu i rękodzieł w Praw, wiestn. 
ogłasza w dalszym ciągu listę nagród, przyznanych 
na wystawie w Chicago wystawcom z obrębu pań- 

i stwa russkiego. W liczbie nagrodzonych spotykamy: 
A. Janasza, J. Górskiego, W. Kozłowskiego, Bielaw­
skiego, K. Gromadzkiego, hr. Plater-Zyberg (oddział 
rękodzieł).

= Właściciele lombardów prywatnych, narażeni 
na liczne straty skutkiem odbierania przez policję ru­
chomości, zastawianych przez złodziejów, uradzili 
wystąpić z podaniem do władzy, aby każdy, zasta- 
wiający fant, posiadał jakąkolwiek legitymację. Po­
nieważ wiele osób nie życzy sobie zamieszczania na­
zwisk na kwitach lombardowych, przeto i nadal ta­
kie anonimowe kwity mogą być wydawane, lecz 
w księgach musi być odnotowany przy numerze za­
stawu rodzaj przedstawionej legitymacji, tj.: paspor- 
tu, książeczki lub świadectwa rządcy domu.

= Wczoraj, o godz. 6-ej wieczorem, w warszaw- 
skiem Towarzystwie dobroczynności, pod prezyden- 
cją p. Franciszka Rydzykowskiego, odbyło się posie­
dzenie wydziału wsparcia, na którem przyznano z za­
pisu ś. p. dra Ignacego Orzechowskiego zasiłek 
w kwocie rs. 150 jednemu z uczniów szkoły rzemiosł 
utrzymywanej przez p. Jerzego Ktthna; dalej, rs. 20 
dla ucznia szkoły rysunkowej, oraz wsparcie rs. 15 
dla wdowy po literacie obarczonej dziećmi; z zapisu 
zaś ś. p. Tekli Rapackiej udzielono: rs. 8 dla dwóch 
ubogicn nauczycielek, a rs. 6 dla trzech ubogich szwa­
czek; następnie zakwalifikowano do obiadów gościn­
nych trzech uczniów szkół; do nmiefi^zetna w zakła­
dzie starców i kalek G kobiet i 2-eh mężczyzn. W koń­
cu posiedzenia prezydujący zwrócił uwagę obecnych, 
źe upływa obecnie lat 25, jak członek p. Michał Fijok 
rozpoczął użyteczną swoją działalność w warsz. Tow. 
dobroczynności, a zawsze troskliwy o dobro instytu­
cji i gorliwy, zasłużył sobie na to, aby mu koledzy, 
a zwłaszcza wydziału wsparcia, jako długoletniemu 
sekretarzowi onego i opiekunowi ubogich cyrkułu 
VII-go, za trudy i poświęcenie dla dobra ubogich ło­
żone podziękowali; poczem, wzruszonemu tern prze­
mówieniem jubilatowi na pamiątkę od kolegów do­
ręczył portret jego wraz z wierszem okolicznościo­
wym.

= Na odbytych wczoraj zgromadzeniach ogólnych 
akcjonarjuszów fabryk cukru i rafinerji „Hermanów” 
i „Łyszkowice”, ustanowiono dywidendę zar. 1892/3: 

l z „Hetmanowa” w wysokości 11% od kapitału akcyj-
; nego, czyli po rs. 27 kop. 50 na każdą akcję 250-ru- 

blową, zaś z „Łyszkowic” w wysokości 14% od ka­
pitału akcyjnego, czyli po rs. 35 za każdą akcję 250- 
rublową.

= W nadchodzący piątek, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w kancelarji Towarzystwa opieki nad zwierzę­
tami (Zielna nr. 19) odbędzie się posiedzenie rady o- 
piekunów cyrkułowych tej instytucji.

= Dzienniki tutejsze donoszą, że Feliks hr. Czacki 
nabył za 63,000 rs. pałacyk p. Janaszowej przy ulicy 

| Nowozielnej nr. 19-ty.
| = Z Jurjewa donoszą nam, iż uniwersytet tamtej-
i szy opuścił najznakomitszy po śmierci Miklosicza 

slawista, prof. Jan Baudouin de Courtenay, i prof, 
fizyki, V. Oettingen; pierwszy udał się do Krakowa, 
drugi do Lipska.

I = Wczoraj zakończyła życie w Piotrkowie po dłu- 
! gich i ciężkich cierpieniach w wieku lat 52 ś. p. mał- 
I żonka gubernatora piotrkowskiego, Aleksandra Mil­

ler.
' = W dniu wczorajszym powrócił z Odessy star-
i szy prezes warszawskiej izby sądowej rz. r. s. Ari- 

stow, wyjechał zaś do Siedlec naczelnik dyrekcji nau-
■ kowej rz. r. s. Dobrowolski.

= Z teatru i muzyki.
I * Pierwsza w obecnym sezonie wieczornica lutni-
■ stów, urządzona staraniem barytonów, odbędzie się 
i w lokalu „Lutni” (resursa obywatelska) d. 13-go lub
. 21-go b. m.

Termin ostateczny zależny jest od mających sic
i odbywać w tejże resursie koncertów orkiestry holen­

derskiej Quasta.
* Helena Modrzejewska w tych dniach opuszcza 

Amerykę.
W powrocie do Europy artystka zatrzyma się naj­

pierw w Krakowie.
= Wizytacje.
JE. ks. arcybiskup warszawski w d. 2-im b. ni. 

odwiedził Łowicz.
Przybywszy z Pszczonowa (a nie Mszczonowa, jak 

to mylnie Kurjer podał) o godz. 4-ej po południu, 
JE. udzielał sakramentu bierzmowania w miejscowej 
kolegjacie do późnego wieczora.

Nazajutrz po rannej mszy arcypasterz bierzmował 
pobożnych do południa.

budząc w nim humor. Zapalił cygaro i rad z siebie 
wyszedł do kopalni.

„Zabawni chłopcy — mruczał—walczą z losem, 
z koniecznością, z przeznaczeniem i mają nadzieję— 
wierzą!... Ha, niechaj za resztę gotówki zrobią, co 
mogą/bo dobrze robią. Zawsze to wszystko będzie 
moje!...”

Stanął na wyżynie, włożył ręce w kieszenie i koły- 
sząc się, jak serce dzwonu, monologował:

„Miljony, to budująca potęga, lecz i w rozwoju 
druzgocąca siła. Miljony w obrocie swym podobne 
do ruchu świata, przyciągają, porywają i chłoną 
mniejsze ciała, które atrakcją muszą wpaść w paszczę 

i olbrzyma—miljona!... Biedne chłopcy, mimo wysileń, 
i mimo pracy, gorących modłów i błysków nadziei, 
! wirujecie koło mej paszczy, a nakreślając coraz węż- 
■ szc koła, wpaść w nią musicic.”

Roztworzył paszczę, rzadkie zęby, podobne do pi- 
j ly, odbijały na słońcu żółtemi plamami od ogolonej, 

czerwonej twarzy... Wyobrażał sobie, że jest siłą 
, świata, która obrotem swym chłonie wszystko...

W tej chwili komar brzęcząc przesunął się obok 
otwartej paszczy i został w nią wraz z powietrzem 

; wchłonięty.
i Stryjaszek splunął i rozśrniał się.
l „Tak, jesteście dla mnie komarami”—dokończył i 
i rad z siebie poszedł do szybu, w którym parową ma- 
, szyną pompovvauo ostatki ropy.

Z wysokości, po której szedł, widać było wielki 
płat ziemi obsiany wieżami szybów naftowych^

„To wszystko moje — szeptał—lub musi być moje, 
z tej samej racji, że słońce świeci i grzeje.”

Stryjaszek, jako mocarz, który zna swoją siłę, był 
pełen pobłażania i łaskawości dla maluczkich, prze­
dłużając im istnienie, póki pracowali dla niego.

Zygmunt zbiegł z wyżyn kopalni i ścieżkami wśród 
miedz i wygonów, nie wiedząc jak, znalazł się na 
dziedzińcu przed dworem. Okna były otwarte, na 
wereudzie stała gospodyni, kłaniajac się ostenta­
cyjnie.

— Kopę lat oczy moje nie oglądały pana hra­
biego.

— Jakież wieści od pań?—spytał Zygmunt.
— Pani starsza pisała z Paryża, wczoraj lisi vde- 

! brałam. Zdrowe są obie, panienka biega po Paryżu, 
jak po Podgrodziu. Nie dziwota, młode, cliciaiohy 
wszystko własnemi oczyma zobaczyć. Może pan 
hrabia wejdzie i spocznie w salonie. Musi się hard/ - 
bez pań przykrzeć. Bo też słyszał tu kto, aby taki 
pan z panów, piękny, jak królewicz, siedział cięgiem 
w tych kopalniskach i wędził się, jak zwyczajny 
chłop, lub hamerykl...

Zygmunt, popychany tajemniczą siłą wspomnień, 
wszedł. Na pierwszy rzut oka uderzyły go w salo­
nie kupione na wystawie krakowskiej obrazy: „Staw” 
Chełmońskiego z nenufarami i jętką, kołyszącą się 
na łodydze... Cisza i spokój, słońce, gorąco... W ci­
szy, spokoju i gorącu omdlewająca rozkosz.

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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Na chórze śpiewały i grały pp. Podgórskie.
Po obiadzie udał się JE. do kościoła św. Ducha, 

gdzie również udzielał sakramentu bierzmowania; 
następnie zwiedził klasztor pp. bernardynek i szpital 
miejscowy, przyczem zapowiedział na r. p. wizytację 
parafij okolicznych.

Pomimo niezmordowanej gorliwości, JE. nie zdo­
łał udzielić bierzmowania wszystkim przygotowa­
nym, chociaż przeszło 2,000 przyjęło ten sakrament.

Odprowadzony przez licznie zebranych wiernych, 
JE. odjechał w d. 3-im b. m. pociągiem wieczornym 
do Pniewa, zkąd udaje się do Be.lna,

= Kasa fotografów.
Liczni pracownicy zakładów fotograficznych, nie 

mogąc się doczekać założenia kasy wzajemnej pomo­
cy, zaprojektowanej przed kilkoma laty przez p. Miecz­
kowskiego, postanowili sprawą tą energicznie się 
zająć.

Istnieje projekt ustawy, ułożonej przez adwokata 
Erenkreutza, lecz wymaga wielu zmian, ponieważ 
w tej formie kasa nie może być zatwierdzona.

Potrzebnych zmian ma obecnie dokonać p. Gustaw 
Werner, który zasięgał u źródła wiadomości, w jaką 
formę prawną projekt ustawy winien być przyoble­
czony.

— Menażerja.
Bawi w naszem mieście ajent hamburski, Knack, 

upoważniony do wyjednania pozwolenia na menaże- 
rję podczas zimy.

Menażerja ma być urządzona w drewnianym ogrze­
wanym budynku na terytorjum koszar mirowskich.

= Kradzieże.
Z przedpokoju mieszkania Tenanbauma pod .Ys 3-im przy 

ul. Twardej, skradziono trzem gościom paltoty; złodziej otwo­
rzył drzwi dorobionym kluczem i sprawiał się tak cicho, iż 
nikt najmniejszego hałasu nie słyszał. — W mieszkaniu Elja- 
sza Szajlonda pod 26.ym przy ul. Franciszkańskiej została 
spełniona kradzież garderoby, sreber stołowych i zegarka. — 
Meszkowi Tapermanowi pod J6 20-ym przy ul. Pańskiej skra­
dziono w nocy, podczas snu, pugilares, zawierający 53 rs. — 
Józefie Bergerowej w czasie przejazdu koleją z Nowego Dwo­
ru lub przy wysiadaniu z wagonu zeskamotowano woreczek, 
zawierający 113 rs. i dwie złote obrączki. — Pod, Jfó 36-ym 
przy ul. Hożej Zygmuntowi Lipowskiemu skradziono dwa 
srebrne kandelabry; uchodzącego złodzieja, Zenona Chrzanow­
skiego, przytrzymano wraz z łupem.

= Zniknięcie.
Zamieszkała pod .Y«59-ym przy ul. Wroniej Helena Sawic­

ka, zawiadomiła policję o tajemniczem zniknięciu swej córki,
17- letniej Feliksy.

Jest to blondyna, ubrana w szarą sukienkę i bronzowe okry­
cie.

Wyszła onegdaj o godz. 7-ej zrana do kościoła i nikt jej pó­
źniej nie widział.

— Uduszenie.
W dniu wczorajszym pod Ys 18-ym przy ul. Erywańskiej 

spełniono okrutne dzieciobójstwo.
Zamieszkała tam Wiktorja Bardzińska, służąca, przed pię­

ciu tygodniami powiła niemowlę płci żeńskiej.
Dziecko chowało się zdrowo, gdy nagle wczoraj Bardzińska 

oznajmiła o śmierci dziewczynki.
Sąsiadki jednomyślnie oskarżyły Bardzińską o zabicie 

dziecka.
Konwulsyjnie wykrzywiona twarzyczka małej ofiary aż 

nadto wskazuje, iż zgon spowodowało uduszenie.
Zwłoki odniesiono do gabinetu anatomicznego, Bardzińską 

zaś aresztowano.
= Otrucie.
Pozostawiona bez dozoru 2-letnia córeczka stróża z pod

18- go przy ul. Chłodnej, Wiktorja Witecka, wypiła sporą 
ilość czystego jodu.

Objawy otrucia natychmiast się pokazały.
Dziecko, po udzieleniu doraźnej pomocy, odwieziono do 

szpitala dziecięcego.
= Samobójstwo i zamachy.
W dniu wczorajszym, około godz. 5-ej po południu, mie­

szkańcy domu pod .Y» 11-ym przy ul. Wielkiej zostali zaalar­
mowani hukiem wystrzału.

Okazało się, iż to Piotr S., liczący 27 lat wieku, zastrzelił 
się z, rewolweru dużego kalibru.

Przyczyna samobójstwa nie jest wiadoma.
Wdowa po robotniku kolejowym, Wincentyna Majewska, 

zamieszkała na Kamionkn, w przystępie czarnej melancholji, 
spowodowaną; śmiercią męża, usiłowała otruć się kwasem 
karbolowym.

Energiczna i szybka pomoc lekarska zapobiegła niebezpie­
czeństwu.

Z prawego brzegu Wisły rzucił się do wody Michał Kar- 
pocki, dotknięty obłędem.

Tonącego wydobył brat Józef, przy pomocy przewoźnika, 
Antoniego Sumińskiego.

= Pożar.
W dniu wczorajszym z czatowni strażackich zauważono 

płomienie w stronie rogatki petersburskiej.
Cztery oddziały: praski, ratuszowy, nalewkowski i nowo- 

światowy wyruszyłj' we wspomnianym kierunku.
Wszystkie oddziały konni strażacy z drogi zwrócili, okaza­

ło się bowiem, iż pożar wynikł daleko za miastem.
Spaliło się kilka stodół i budynków gospodarczych we wsi 

Golędzinów za Pelcowizną.

Przed wyścigami.
Konie ze stajni semickiej nadeszły zaledwie 

onegdaj w liczbie czterech; reszta jest oczekiwaną 
w piątek. Konie p. Grabowskiego przychodzą na tor 
warszawski okryte sławą — zwycięzców.

Wczoraj nadeszły: „Roi de Lahore”, „Sulima”, | 
„Blanche d’Orleans” i dwuletnia „Aubergine”.

Z koni tych „Sulima” na torach moskiewskim i pe- i 
tersburskim nie miał wcale powodzenia i nie , był 
ani razu pierwszym u mety; służył zresztą najczęściej 
za „leader’^ dla „Sezania” i „Roi de Lahore”.

Z większym daleko sukcesem biegał „Roi de La­
hore”, zdobywając w Petersburgu dwie większe nagro­
dy i jedną w Moskwie w sezonie letnim; w jesieni się 
„LaboTowi” nie szczęściło. Koń ten wysokiej kla­
sy nie jest, jak się zdaje, w zupełnym porządku. 
W Warszawie uczestniczyć będzie prawdopodobnie 
w biegu o nagrodę 3,000 rs. imienia Cesarzewicza 
Następcy Tronu.

„Blanche d’Orlćans” w Petersburgu była dwa razy 
pierwszą w niezłej kompanji; w Moskwie raz zwy­
ciężyła w sezonie jesiennym, po tern zwycięstwie je­
dnak biegała już bez powodzenia.

Wreszcie p. Grabowski przyprowadził „Aubergi­
ne” dwuletnią („Reluisant” i „Asperge”).

Klacz ta biegała—o ile sobie przypominamy—■ 
tylko 2 razy w Petersburgu i była zawsze pierwszą 
u mety na czele wybornej kompanji.

Oprócz czterech wymienionych koni semickich, o- 
czekiwane są jeszcze: trzyletnia „Sylfida” i „Mada­
me du Barry”, tudzież dwie klacze dwuletnie: „Pani 
Chorążyna” i „M-me de Saint Valiers”.

„Sylfida” z liczby wszystkich koni pana G. odnio­
sła najwięcej zwycięstw na torach Cesarstwa; w se­
zonie jesiennym była niepokonaną: w Moskwie „Syl­
fida” wygrała cztery wyścigi klasyczne, w Peters­
burgu—dwa i tyleż razy była drugą u mety.

„M-me du Barry” w Petersburgu miała duże powo­
dzenie; wygrała trzy razy, w tem jedną gonitwę 
o 2,000 rs. W Moskwie, zwłaszcza w sezonie jesien­
nym, biegała niefortunnie, co prawda, zawsze pra­
wie w towarzystwie bardzo doborowem.

Dwie nagrody klasyczne zdobyła „Pani Chorąży­
na” (jedną z nich w ostatnią niedzielę). „Chorążyna” 
należy do najlepszych dwulatków w stajni semickiej. 
Z mniejszem powodzeniem biegała „M-mede Saint-Va­
liers” (po „Gracjanie” i „Marie Margot”), zajmując 
zawsze drugie miejsce w wyścigu.

„Sezama” na torze warszawskim w r. b. nie zoba­
czymy: znakomity derbista powrócił już do domu.

Naiiczniej jest reprezentowana stajnia p. J. Re- 
szkego, która nadesłała 11 koni.

Widzieliśmy wczoraj zrana na torze konie p. R. na 
robocie; prezentują się bardzo dobrze i nie są tak wy­
czerpane, jak niektóre konie semickie.

„Kundry” nieco utyka; dzielna ta klacz już od kil­
ku tygodni jes^ bezczynną.

W Moskwie i^Kundry” albo biegała bez powodze­
nia, albo nie biegała wcale; w Petersburgu zdobyła 
dwie większe nagrody, w tem nagrodę „Cesarska” 
4212 rs.

Z liczby pozostałych koni p. Reszkego „Tarrago- 
na”, od czasu opuszczenia Warszawy w czerwcu, nie 
biegała wcale, „Bomboniere” fatalnie się nie szczę­
ściło, jak również i „Bastille”, wreszcie „Bloomsbu­
ry” i „Tzigane” biegały ze średniem powodzeniem, 
zajmując kilkakrotnie pierwsze miejsce w gorszej 
kompanji.

Tyle co do koni 3-letnich i starszych p. Reszkego.
Dwulatków jego na torze jest cztery: dwa znane 

z wyścigów petersburskich i dwa zupełnie nieznane. 
Do tych ostatnich należą: faworyt stajni „Labrador” 
(po „Kordjanie” i „Larceny”) i „Borgia” (po „Verne- 
nil” i „Blonde”). W Petersburgu biegały ze średniem 
powodzeniem: „Parsifal” Reszkego („Rou-Rou” i „Pa­
ni Twardowska”), tudzież wyniosły „Turaine” (po 
„Kordjanie” i „Tebro”). Temu ostatniemu rokują 
świetną przyszłość; w Petersburgu był dwa razy 
drugim, w tem raz za zagraniczną „Aubergine” p. 
Grabowskiego.

Stajnię lir. Krasińskiego reprezentują trzy dobrze 
już znane klacze: sześcioletnia steeple-chaserka „Aqui­
la”, tudzież trzyletnie „Lissa” i „Bravura”. Konie 
przychodzą prosto z Moczydła, są wypoczęte i—zda- 
jc się —w dobrej kondycji. Stajnia hr. L.‘Kr., stra­
ciwszy na wiosnę „Milnę” i „Erostrata”, nie posyłała 
wcale koni na tory Cesarstwa. Dwulatków moczy- 
dlowskich na torze tutejszym jest sześć, z których 
szczególnie progenitura słynnego „Rulcra”, występu- 
jąca po raz pierwszy do boju, budzi interes w kołach 
sportsmańskich: „Redan”, „Raptus” i „Rabsztyn”. 
Oprócz tego hr. Kr. nadesłał: „Liliputa”, „Primaverę” 
i „Goa”.

Stajnia hr. Aug. Potockiego daje „Hektora” (bie­
gał w Petersburgu 8 razy, przyczem był trzy razy 
pierwszym), „Harde” i „Haracza”, tudzież dwulatki: 
„Zues” (po „Kordyanie” i „Yaselinie”) oraz „Impe- 
rjała” (po „Kordyanie” i „Racy”).

Oprócz tego w barwach Aug. hr. Potockiego bę­
dzie biegała klacz dwuletnia Józefa hr. Potockiego 
„Satanella” (po „Red-Rover” i „Statuetta”). Klacz 
ta miała wielkie powodzenie w Moskwie: dwa ra­
zy stawała u startu i dwa razy była pierwszą u celo­
wnika.

Marszałek J. U. Niemcewicz przysłał tylko 4 ko­
nie: dwa z nich znamy z wyścigów wileńskich i pe­
tersburskich: „Gwiazdę” i „Bertę” (trzylatki). „Berta” 
nie jest w porządku, „Gwiazda”, która zdobyła kilka 
nagród w Petersburgu, ma i w Warszawie niemałe 
szanse.

Dwulatków pana N. na torze jest dwa: „Attraction” 
(po „Ovenie” i „Nonsense”) tudzież „Damilla”, klacz 
świeżo nabyta od p. Seweryna Zalutyńskiego, znane­
go nad Niemnem hodowcy koni wyścigowych, obda­
rzonego w r. b. na wystawie wileńskiej medalem 
złotym.

P. Stefan Niezabitowski dostawił 4 konie: „Iskrę”^ 
„Publikację”, trzylatka zagranicznego „Henkezifa” 
i dwuletnią „Lee”. Konie p. Niez. są w wybornej 
kondycji. *Po wyjeździć z Warszawy biegały tylko 
w Petersburgu, gdzie „Iskra” była raz pierwszą, 
a następnie biegała bez powodzenia, w towarzystwie 
jednak koni klasowych; specjalnością „Publikacji” są 
wyścigi sprzedażne; uczestniczyła w nich 7 razy i była 
4 razy pierwszą u mety i 3 razy drugą. „Lea” sta­
wała u startu raz jeden i była trzecią u mety (za 
„M-me de Saint Valiers”).

Oprócz tego na torze są jeszcze konie pp.: A. ks. 
Lubeckiego, H. Blocha, Stan. Sonnenberga, Maur, 
lir. Zamoyskiego, Antoniego Daszewskiego, Jana 
Zbijewskiego, Glińskiego, Czaplickiego (znany z to­
ru plawieńskiego „Kaduk”), bar. Wrangla, Nowego 
Tatersalu, tudzież stadniny janowskiej; w towarzy­
stwie tych ostatnich przyszedł „Prezes”, trzylatek P* 
J. Trzebińskiego, zwycięzca z Plawna.

Ogółem na torze jest około 90 koni.

FMWYCJL
I. „Brawura”—„Haracz”.

II. „Primavera”—„La Justice”.
III. „Prezes”—„Gwiazda”.
IV. „Wester-Rose”—„Figaro”.
V. „Aquila”—„Czardasz".

NOTATNiK TERMINOWY.
— D. 6-go października, w urzędzie powiatowym płocki1”’ 

odbędzie się licytacja na pogłębienie i wybrukowanieboczny0” 
rynsztoków i na budowę kanału cementowego na trakcie Pł°" 
cko-wyszogrodzkim, oraz na budowę w Płocku szopy do pr*0' 
chowywania bruku żelaznego i narzędzi dróżuiczych od lS- 
794 kop. 8<; wadjum rs. 75.

— D. 6-go paździoznika, o godz. 5'/2 po południu, w Towa­
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału opieki sierot i ochron.

ffiśelcro log ja.
_______ _____________________________________________ jc-ji ---------------- .....jgjalny, 
trzony św. Sakramentami, po długiej i ciężkiej chorobie,,

wraz z zięciem zapraszają
i 72 ' ‘___2._
dnia 6 października, to jest w

t Ś. p. Hieronim Karmiński 
emeryt, b. urzędnik administracyjny, asesor kole;

kończył życie w dniu 4-ym października r. b. Stroskana córę. 
wraz z zięciem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomy0? 
na wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Chmielnej M 
dnia 6 października, to jest w piątek, o godzinie 3-ej P°,j?^ 
łudniu na cmentarz brudzieński. —113”''’
WlfiHH

MWf-.gąMMB

lelarnirojowy i CiBcliociułn, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy lat42, zmarf 
we wsi Służewie pod Aleksandrowem dnia 1-go paździer­

nika 1S93 roku.
Pozostała w nieutulonym żalu matka, żona z dziećmi 

bracia i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół i znaj”' 
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 5-ym paździęr' 
nika, to jest we czwartek, o godzinie 3-ej po południ”) 
z dworcadrogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, na cmen­
tarz wyznania mojżeszo-wego. —4299—

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNK
Wiedeń, 2-go października.

(Korespondencja specjaln i Kuriera il'arsuufskiMoJ
Rodziną bakcylłusów pomnożył znowu odkryty wlaś”*0’ 

a raczej wychodowany z wody dunajowej vibrio donab^' 
który jest zupełnie podobny do przecinków epidemiczny”'1'.

Szerzenie się pojedynków, w które wciągani bywają n8- 
wet ludzie zgoła w danych awanturach nie interesów” ’ 
wywołało tutaj i w Peszcie ruch umysłów w kierunku,2 
rządzeń ochronnych tak w drodze rozporządzeń, jak .* 0 
stawodawstwa. W radach miejskich mają być stawi” 
wnioski do petycyj, domagających się obmyślenia skul” 
nych środków, mianowicie wielkich kar na wyzywają”!1'

Teatr nowy Rajmunda ogłasza może już trzeci tu 
nowości, które do przedstawienia przyjęto. Wszyscy z”‘ 
autorowie oraz nowi zwracają się do dyrekcji tego tea
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«e szczególnem zaufaniem, a dyrekcja objawia niezwykłą 
uprzejmość, czytając sztuki i dając odpowiedzi. Repertuar 
jej jest już na dwa lata zapewniony.

Tutejsza szkoła czeska, lubo odmówiono jej charakteru 
publicznego, okazuje się przecież w rzeczywistości bardzo 
potrzebną. Należy tak sądzić po wzroście liczby dzieci, 
które do niej tutejsi czesi przyprowadzają. Zapisano tam 
tego roku chłopców 363, dziewcząt 361, do ogródka fre- 
blowskiego 80, razem 804, o 41 więcej, niż w r. z. Oprócz 
tej szkoły w dzielnicy IV-ej naFaworiten, otworzyli czesi , 
w dzielnicy III-ej na Landstrasse ogródek freblowski. Zgło­
szono od razu 100 dzieci, lecz tylko na 60 jest miejsce, 
żywioł czeski tworzy niepoślednią część tutejszej ludności | 
* przychodzi do coraz wyrazistszej świadomości.

Z Chicago powracają delegaci, radzcy, uczestnicy przed­
siębiorstwa ,Alt-Wien’ i zdają sprawę. Wykazują oni, 

ci przemysłowcy, którzy posłali tam towary, nie nachy­
lił trafił, ale poprzednio poinformowali się o potrzebach i 
guście amerykanów i do tego zastosowali, robią na wysta­
nie wyborne interesy. A.

Berlin, 3-go październiki. 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszansshieio.)

O oryginalnym guście architektonicznym cesarza daje 
•wiadectwo kaplica św. Huberta, w zamku myśliwskim Ro- 
*uiuten wystawiona, poświęcona w ubiegłą niedzielę w o- 
becności cesarza, cesarzowej, świty i reprezentantów władz 
miejscowych i prowincjonalnych. Jest odtworzeniem ko­
ścioła norweskiego w Wang, w górach Olbrzymich, zbudo­
wanego przez króla Fryderyka Wilhelma. Składają się , 
11 a budowę cztery, w miarę wysokości, coraz to węższe 
Piętra, na których wznosi się jeszcze wieżyczka. Piętro 
Najniższe stanowi ganek, całą kaplicę obiegający. Na niem 
Wznosi się drugie piętro, tak samo, jak pierwsze, pokryte 
dachem. Tutaj mieści się chór z organami Ostatnie dwa 
Piętra opatrzone są oknami, wpuszczającemi do wnętrza 
kaplicy przytłumione tylko światło. W głębi kaplicy stoi 
ołtarz, mający po prawej stronie krzesło cesarza, po lewej 
ambonę. Przed ołtarzem ustawiono około 20-tu ławek 
Promnej roboty.

Ceremonja poświęcenia kaplicy ściśle oznaczony progra­
mem wzięła przebieg. Przed drzwiami kościelnemi dorę- 
Czył budowniczy kaplicy, norwesczyk, cesarzowi klucze, 
które tenże podał jcneralnemu supci intendentowi, Poetzo- 

Po otwarciu drzwi kościelnych para cesarska, poprze- ‘ 
dsona przez duchowieństwo, wraz ze świtą wkroczyła do i 
Wnętrza, gdzie niebawem rozpoczęło się solenne nabożeń- 
8tAV°, kazanie i t. d. Cesarz i całe jego otoczenie, wy­
jąwszy komenderującego jenerała i oficerów, do służby 
komenderowanych, mieli na sobie kostjumy myśliw­
skie. Cesarzowa była w sukni z creme atłasu. Po 
usremonji kościelnej w zamku myśliwskim odbył się obiad, 
°a który zaproszonych było 30 osób. Stoły były zastawie- 
n® w podkowę. Po obiedzie para cesarska udała się do Kfi- 
Ęigshohe, gdzie z wieży wysokiej cieszyła się widokiem kra­
jobrazu dziko-romantycznego. Cesarzowa już dzisiaj zrana 
wróciła do Berlina, cesarz pobawi przez dni kilka w Ro- 

n’>uten, ażeby użyćpolowania.
Znany dramat Gerharta Hauptmanna „Tkacze", zakaza- 

y mocą rozporządzenia prezydjum policji tutejszej, dato- 
^anego z d. 3-go marca 1892-go r., doczekał się w dro- 

2e apelacji, wniesionej przez autora, przed trzecim sena- 
em wyższego sądu administracyjnego zdjęcia banicji, tak, 

*• niebawem wystawiony będzie na scenie teatru Lessinga.
K.

Paryż, 2-go października. 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszamrileeo.) 

.Wczoraj odbyło się w Pithiviers pod przewodnictwem 
^nistra rolnictwa, Viger'a, uroczyste odsłonięcie pomnika 
dłużonego botanika i agronoma Du Hamela du Manceau, 
z®arłego w roku 1782-im. Pozostawił on w spuściżnie, 
Prócz wielu odkryć, znaczną ilość dzieł, z pomiędzy któ- 
rych najbardziej ceniona jest praca w wydanej zbiorowemi 
^‘anii .Historji sztuk i rzemiosł". Przyjacielem Du Ha-

®ht i sąsiadem był poeta Malesherbes, z którym wspólnie 
gronom zaprowadzał różne ulepszenia rolnicze i dokony- 

prób na pierwszem we Francji champs d'expe- 

rozpoczęły się lekcje w szkołach paryskich, a ju-
0 rozpOC2ną się w liceach i wielu szkołach wyższych, u- 

^ądzonyefj jako internaty. Wszystkie budynki szkolne 
udane były w r. b. nader starannej dezynfekcji i zwie- 

r.?ne Przez komisję sanitarną przed samem rozpoczęciem 
? szkolnego.

riai)ai’yż pozyska nową szkołę przemysłową, imienia Do- 
2 i a’ złożoną ze szkoły elementarnej niższej i wyższej, 
3|,. ernat'.m, co zaś do organizacji, wzorowaną będzie na 
Voi> I’aiistwowych szkołach przemysłowych w Yierzon, 
dla m^ * Armentl®rt's- Jest to więc nader cenny nabytek 
dutą(| "asta^ O(iP°"’le(lniego typu szkoły nie miało 

TnzJ
błąd U00C2eaDie zdecydowano sprawę założenia nowego za- 
bow' Wicb°wawczego dla głuchoniemych, oddawna już 
Parta 01 2ablady tego rodzaju były niewystarczające; de- 
głu i01*"'?1 Sekwany w obecnej chwili utrzymuje 250 dzieci 
stiti1/011^0111^1, btóre, z przyczyny bruku miejsca w ,ln- 
nii ‘ lo.n des sourds-muels”, i nrcszczonc są po różnych 
ralJSk*C^ * l’rJ" atnycb szkółkach ogólnych. Rada jene- 

Ua departamentu Sekwany wybrała Asnieres na miejsce 

przyszłej instytucji, z uwagi, iż blizkość Paryża pozwoli 
na urządzanie częstych wycieczek wychowańców do mu­
zeów i fabryk.

Amerykanki, których znaczna ilość przybywa tu corocz­
nie w celu kształcenia się w sztukach pięknych, a zwłaszcza 
w rzeźbie i rytownictwie, pozyskują cenny nabytek. Dr. 
Ewans, u którego niegdyś znalazła schronienie, w dniu 
4-ym września, cesarzowa Eugenja, ofiarował swoją wspa­
niałą kamienicę przy ulicy de la Pompę, w dzielnicy Pas­
sy, do rozporządzenia przybywających tu artystek. A po­
nieważ kolonja amerykańska już troszczyła się o to, aby 
obmyślić środki i ułatwić uprzyjemnienia pobytu w Pary­
żu młodym amerykankom, dar więc dra Ewansa przyjęto 
radośnie. Niezadługo zorganizowany będzie hotel fami­
lijny, mogący pomieścić 50 panien, odpowiadający wszel­
kim wymaganiom komfortu z obszernemi salonami, czytel­
nią, dużym ogrodem i wszelkiemi wygodami. Kierunek 
zakładu obejmie dr. Humphrey, amerykanin, wespół z pe­
wnym pastorem protestanckim.

Dyrekcja Opery ma zamiar podobno w dalszym ciągu 
zapoznawać publiczność paryską z kompozycjami Wagne­
ra i w tym celu wysłała jednego ze swoich dyrektorów 
orkiestry do Niemiec dla przysłuchania się wykonaniu par­
tycji .Trystan i Izolda”, z której niebawem rozpoczną się 
próby.

Wyjątkowe lato ubiegłe spowodowało niezwykły rozwój 
jarzyn i owoców, tak np. w gospodarstwie niejakiego p. 
Loiseau znalazł się burak ważący aż 14 kilogramów, a 
w ogrodzie p. Roger gruszka mająca 18 centymetrów dłu­
gości i 37 centymetrów obwodu. 

Telegraniy Jorjera Warszawskiego".
UROCZYSTOŚCI FRANCUSKIE.

Parys 4-go października. (Tel.pr. Kur. W.)— 
Admirał Avelane za przybyciem do Tulonu powitany 
będzie przez radzcę iegacyjnego, p. Giersa, i attache 
marynarki, Bebra.

Parys 4-go października. (Tel. pr. Kur. IF.)—• 
Nizza, Cannes i inne miejscowości łączą się z radą 
miejską Tulonu w sprawie urządzenia przyjęcia dla 
gości russkich. (Aj. póln.)

Wadylss 4-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Minister spraw zagranicznych polecił telegraficznie 
tutejszym władzom, aby przyjęcie oficerów russkiej 
eskadry odbyło się jak najokazalej. Na cześć gości 
urządzona zostanie prawdopodobnie walka byków. 
Eskadra russka odpłynie z Kadyksu w poniedziałek. 
(Aj. póln.)

ROKOWANIA CELNE.
Ft er'in 4-go października. ('lei. pr. Kur. W.)— 

Celem ułatwienia biegu układów, kwestje celno-tehni- 
czne przekazane będą podkomisjom.

Kierlin 4-go października, (lei. pr. K. IF.)— 
Russko-niemiecka konferencja handlowa rozpoczęła 
obrady nad zmianami taryfowemi, których się doma­
gają Niemcy. Sprawy celne, czysto technicznej natu­
ry, oddane zostały specjalnej komisji ekspertów, któ­
rej wnioski roztrząsane będą następnie przez konfe- 
rencję.jf-dy. póln.)

ROZKAZ GABINETOWY.
Eierlin 4-go października. (TeL pr. K. 1F.) — 

Kreutzeituug zamieszcza tekst dosłowny cesarskiego 
rozkazu gabinetowego do profesora Schweningera 
z d. 21-go kwietnia 1890-go, wkrótce po dymisji ks. 
Bismarka wydanego. Rozkaz opiewa: „Nietylko 
naród niemiecki, ale i wszystkie narody świata cy­
wilizowanego interesują się żywo pomyślnym stanem 
zdrowia księcia Bismarka. Mnie osobiście leży na 
sercu, aby z pomocą Bożą dało się jaknaj dłużej u- 
trzymywać przy życiu tego, który położył tak nie­
skończone (unermessZicńe) zasługi około ojczyzny i do­
mu mojego. Wiem o tem, że pan z wiernem i sku- 
tecznem poświęceniem przez długi czas leczyłeś ks. 
Bismarka. Życzę sobie przeto, abyś i w przyszłości 
osobiście kierował lekarską opieką nad księciem i o- 
czekuję od pana perjodycznych sprawozdań o stanie 
jego zdrowia.”

PODATeEoD WINA.
jBerlin 4-go października. (Tel.pr.K. War.)— 

Dzisiejsza Norddeutsche A'lgemeine Ztg. podąje za­
rysy projektu nowego podatku państwowego od wina. 
Projekt opiera się na zasadzie proeentualnego opo­
datkowania wartości wyrobu; dotknie ono przeto nie­
tylko konsumuję w lokalach publicznych, ale i domo­

wą. Podatek rozciąga się na wina naturalne, musu­
jące i sztuczne; płaci go właściwie odbiorca. Podatek 
płacą również wszystkie w drobnym handlu sporzą­
dzone wina. Wszystkie fabryki podlegają kontroli 
ksiąg. Wina musujące płacą więcej od naturalnych, 
sztuczne więcej od musujących. Podatek nakłada się 
na takie tylko wina, które wychodzą po nad pewną 
granicę wartości. Opodatkowanie niższych win po­
zostawione jest pojedynczym państwom związkowym 
rzeszy.

CLEMENCEAU.
Parys 4-go października. (Tel. pr. Kur. IF.)— 

Wczoraj pojawił się pierwszy numer przekształconej 
w organ ludowy Justice Clemenceau. Tenże radzi 
rządowi wobec rozprzężenia stronnictw iść drogą 
stanowczych reform.

WALKI W AFRYCE.
liOndyn 4-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

Ośm tysięcy matabelesów podkradło się nocą pod 
fort Victoria, musieli się wszakże cofnąć.

Madryt 4-go października. (Tel. pr. K. War.)— 
Kabyle marokańscy ponowili atak na twierdzę hi­
szpańską Melilla. Forty zbombardowały okoliczne 
wsie arabskie. Zaopatrzeni w broń odtylcową kaby­
le zabili 11, a ranili 42-ch żołnierzy hiszpańskich. Je­
nerał Gargallo ścigał ich. Eskadra, stojąca na kotwi­
cy w Kartagenie, otrzymała rozkaz odpłynięcia na 
wody marokańskie.

Madryt 4-go października. (Tel.pr. K. War.)— 
Załogi hiszpańskie na brzegach Maroaku wzmo- 
cnionot

ROKOSZ W BRAZYLII.
Hondyn 4-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 

: Z Rio de Janeiro donoszą, źe admirał de Mello liczy 
na wybuch rokuszu w samej stolicy. Zomierza or 
główną kwaterę założyć w Santa Catharina i utwo­
rzyć tam rząd prowizoryczny.

CHOLERA.
Madryt 4-go października. (Tel. pr. K. TF.)-~

■ Wybuchła tutaj cholera. Dotąd zachorowało osób 
37, zmarło 7.

Wiedeń 4-go października. (Tel. pr. Kur. W.)~ 
W telegramie z Genewy, nadesłanym do Fremden- 
blattu, były regent serbski Risticz oświadcza, iż nie 
ma najmniejszych powodów do pozostawania w sto­
sunkach z królem Milanem. (Aj. póln.)
Praga czeska 4-go października. (T. p. K. IF)— 

’ Manifest młodoczechów został skonfiskowany. (Aj. 
I póln.)

Parys 4-go października. (Tel. jm. Kur. W.)— 
[ Figaro rozpoczął dzisiaj szereg sensacyjnych artyku- 
! łów p. t. „Wspomnienia i zwierzenia ze sprawy pa- 

namskiej”, podpisywano cyfrą J.
Parys 4-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Z Buenos Ayres donoszą tel. graficznie, iż popądek 
w rzeczypospolitej argentyńskiej został w zupelaośd 

i przywrócony. Ruch kolejowy odbswa się już bez 
przerwy. (Aj. póln).

llsytn 4-go października. (Tel. pr. K. IF.)— 
Minister handlu wypracował projekt reorganizacji izb 
handlowych, do których oprócz kupców i przemy­
słowców mają należyć odtąd także i przedstawiciele 
stanu robotniczego.

Kirul. selia 4-go października. (TeLpr.K. W.)— 
W Borinage zmowa ustała. W Charleroi część ro 

! botników jeszcze strejkuje.
Sielgrad A-go października. (Tel. pr. K. W.) 

i Król Aleksander w towarzystwie ministra wojny od-
■ jechał na manewry do Kragujewacza.

TELEGRAMY HANDLOWA

Berlin 3-go października. (Teleqr. prprutnq Kw. Yf/rm.
Nastrój giełdy dzisiejszej był spokojny i nie wykazywał 
zmian. Na rynku rubli i wartości russkich, które były za 
niedbane, różnice kursowe były niewielkie. Ruble w tran- 

: zakcjach końcomiesięcznych osiągały początkowo i w eliwili 
urzędowego zamknięcia obrad 212.75. W porównaniu z wczo- 

[ rajszemi kursami, podnioły się banknoty russkie w obrotach 
j natychmiastowych o 20 fenig., a w dostawowych pozostały 
. bez zmiany. Warszawa krótkoterminowa gorzej o ló fen., 
1 długi Petersburg o 50 fen., krótkoterminowy zaś pozostał
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Licytacja w lombardzie.

212.20
211.75
211.20
208.50
212.75
66 50
65.60

127.—
135.—

czek, z pełnomocnictwa Michała Adama Biernackiego 
za 240 rs.

9) Kolonję czynszową nr. 863 dominjalny, 157 
gminny we wsi Koło, gm. Czyste, złożoną z pustego 
placu, przestrzeni ogólnej 18,562 łokci kwadratowych 
(bez zabudowań), oszacowaną na 150 rs., nabył Iser 
Abraham Kohen za 207 rs.

Ponieważ sprzedaże ostatnich dwóch kolonij były 
powtórne, przeto można było nieruchomości te nabyć 
za cenę niższą od pierwotnego szacunku.

Z liczby więc licytacyj, na dzień wczorajszy wy­
znaczonych, jedna nie doszła do skutku z powodu 
niestawiennictwa licytantów, pięć zaś pozostałe odro­
czone zostały na życzenie wierzycieli snbhastują- 
cych.

Następne licytacje nieruchomości miejskich i ziem­
skich, w okresie październikowym przypadające, od­
będą się w d. 10-ym i 11-ym b. m.

właściciele firmy: E. Kostrzewski i S. Gralewsk* 
Dostawa materjałów opalowych do mieszkań.

OKULISTA,
ordynator kliniki oftalmicznej, powrócił. Marszał­
kowska 99. 4173

W drukarni Kurjera trarseawtkieco.’~~Plac Teatralny -Nr 47Ec(nowy 9). jioscoaeao Heusypoio Bapniaea 22 CeiiTiiópa (4 OKTaCps)
Redaktor łJtrcifzck ( Itscv tli.—V. jccv V aciaw Szymanowski iAntoni Pietkiewicz (Adam

Nowo otworzony
SKŁAD SUKIEN I KORTÓW

Jana Kraffta
p/ac Teatralny (Nowosenatorska 

poleca wielki wybór najświeższych 
sezonowych materjałów na palta i 
garnitury męskie oraz szewioty i kor­
niki na kostjumy damskie. Ceny niz- 
kie. H’28

specjalna chorób zębów i Jamy ustnej; 
Operacje, leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Przyj' 
mują doktorowie i dentyści codziennie i w święta od 
10—6-ej. marszałkowska l&l). 4282

Akcje d. i. w. wied.
Akcje kredytowe
Weksle na Londyn kr.

„ dŁ 
Żyto w to w. go to W. 
Żyto na wiosuę

Warszawska Szkoła JBentystycsi^
Lecznica—Królewska nr 1.

Płatno gabinety—Krak.-Przedm. nr 9. 
Przyjęcie pacjentów od 9—4. 4237

Wykaz transportów
przybyłych w dnia 22-im września (4-ym paździer­
nika) 1893-go roku na stację Warszawa (Praga) 

Terespolska:
1) Za frachtem pospiesznym: Chotyłów Nś 408; Zytkowicz® 

M 67; Carycyn .MM 3721, 3715; Tewli M 396; Moskwa J411383 
Kobry ń M 452.

2) Za frachtom zwyczajnym: a) do magazynów składowych; 
Lipowiec M 687; Kalinówka M 1239; Bałta M 582; Gajsyn $ 
198; Elizabetgrad M 4030; Talnoje M 783; Lipowiec Jft 688; 
Bożedarowka M 298; Krzywy-Róg M 1490; Gołta M 1150; P°~ 
moszcznaja M 52; Bobrowice .M 2295; Aleksandrowka M 334; 
Cwietkowo MM 313, 316, 319; Zwienigorodka MM 960, 962, 
Nosowka MM 812, 813; Mceńsk MM 1294, 1295.

b) do Pragi (loco): Krzywda .M.M 387, 38 ’; Mogilbw M 875; 
Wysoko-Litowsk MM 717, 716; Chełm S» 30; Browki M 802) 
Potasz M 536; Klewań As 875; Siedlce M 2202; Biała M 2196; 
Miłosna M 372; Brześć M.M 3785, 3784; Dubno M1367; Mceńsk 
M.M 1327, 1340; Dobrusz M 396; Juzowo MM 455, 450, 452. 
451; Saratów JliJfi 26939, 26719; Murawjewo M 603; Niżnij 
M.M 71854, 72458, 72460; Kamionka M 1248; Żabinka M JBOJ 
Moskwa .MM 4818, 4783, 4760, 4749, 4821, 4697, 4759, 4654, 
4621, 4627, 4948, 5034, 5035, 5033, 5216, 5191, 5166, 5220, 5217. 
5219, 4956, 4957, 4922, 4924. 4923, 4971, 4919, 4888, 4893. 5065, 
5040, 5130, 5129, 5131, 5153', 5179, 5199, 4972; Sierpuchów $ 
3377; Oziery M 361; Stawiany .MM 826, 828; Jarcewo M 3135; 
Oriechowo M 1764; Mińsk M 7849; Bereza M 1308; Riażsk 
3536; Szuja MM 8644, 8721; Sergiewo M 7860; Eaustowo 
513; Orsza .M 5864; Jarosławl-przystań M 27562.

Następna, t.j. jedenasta z kolei, licytacja odbędzie 
się dziś od godziny 10-ej zrana do 1-ej z południa. 
Przeznaczono na sprzedaż 41 fantów, zastawionych 
za 1205 rs. Fanty te sprzedawane będą według nu­
merów kolejnych, a mianowicie: nn-ry:’ 29,058 od 47 
rs., 29,081 od 20 rs., 29,394 od 7 rs., 29,406 od 25 
rs., 29,433 od 62 rs., 29,434 od 20 rs., 29,460 od 18 
rs., 29,551 od 16 rs., 29,675 od 24 rs., 29,676 od 18 
rs., 29,885 od 20 rs., 30,018 od 5 rs., 30,116 od 5 
rs., 30,347 od 4 rs., 30,361 od 14 rs., 30,418od 82 rs., 
30,420 od 22 rs., 30,528 od 45 rs., 30,708 od 350 rs., 
30,723 od 12 rs.. 30.756 od 3 rs., 30,798 od 3 rs., 
30,850 od 10 rs., 30,904 od 12 rs., 30,947 od 10 rs.,
31,088 od 46 rs., 31,113 od 15 rs., 31,118 od 12 rs.,
31,168 od 4 rs., 31,261 od 52 rs., 31,344 od 10 rs., 
31,500 od 15 rs., 32,518 od 10 rs., 31,567 od 12 rs.,
31,599 od 27 rs., 31,611 od 56 rs., 31,669 od 72 rs.,
31,678 od 20 rs., 31,780 od 74 rs., 31,827 od 30 rs.,
i 31,829 od 4 rs.

Sprawozdania z targów.

SZYBY 

lagrowe i zwyczajne 
oraz 

SZKLARSKI!
i Kit pokostowy

najtaniej f składzie gila, Porcelany, 
Fajausi i Szyb do okien

Licytacje.
Wczoraj, w drugim dniu obecnego terminu subha- 

stacyjnego, były wyznaczone w łll-im wydziale cy­
wilnym sądu okręgowego licytacje 15-tu nieruchomo­
ści, w których liczbie znajdowało się siedem nieru­
chomości, położonych w obrębie Warszawy, jeden dom 
w mieście prowincjonalnem (Włocławku) gub. war­
szawskiej, jeden majątek ziemski w pow. łowickim, i 
nakoniec, sześć kolonij wiejskich w powiecie war­
szawskim.

Po większej części były to majątki wystawione na 
sprzedaż w drodze działów na żądanie spadkob ier- 
ców.

Przeważna część sprzedaży doszła i tym razem do 
skutku, z ogólnej bowiem liczby piętnastu spadło tyl­
ko sześć, mianowicie: domów w Warszawie pod nr. 
35/3086A przy ul. Wolskiej (szpital zapasowy), 77 i 
79/5553 przy ul. Stawki, osady Trojanów, majątku 
ziemskiego Bogurja-Górna, osady D. w Żeraniu i je­
dnej kolonji we wsi Koło, gm. Czyste, w pow. war­
szawskim (nr. 33/54).

Co się tyczy dziewięciu licytacyj, które doszły 
wczoraj do skutku, to wynik ich przedstawia się jak 
następuje:

A) Domy i place w Warszawie.
1) Nr 79/2994A przy ul. Czerniakowskiej, należą­

cy do sukcesorów Tworkowskich, złożony z domu 
parterowego murowanego i takiej że piętrowej oficyny 
i innych zabudowań gospodarskich, przestrzeni ogól­
nej placu 3513 łok. kw., oszacowany na is. 7,500, 
nabył Antoni Dąbkiewicz za rs. 7,735.

2) nr. 81/2994B przy ul. Czerniakowskiej, złożony 
z kamienicy 3-piętrowej i kilku murowanych budyn­
ków gospodarskich, przestrzeni ogólnej placu 2,663 
łokci kwadratowych, oszacowany na 20,000 rs., na­
był Antoni Dąbkiewicz za 22,290 rs.;

3) nr. 32/2994C przy ul. Rozbrat, złozony z puste­
go placu, przestrzeni ogólnej 4,116 łokci kwadrato­
wych (bez żadnych zabudowań), oszacowany na 1,400 
rs., nabył Józef Tworkowski, jeden ze spadkobier­
ców Wincentego i Anny Tworkowskich za 3,515 rs.

4) nr. 34/2994D przy ul. Rozbrat, złożony z puste­
go placu (bez żadnych zabudowań), przestrzeni ogól­
nej 3,925 łokci kwadratowych, oszacowany na 1,350 
rs., nabył Józef Tworkowski, jeden ze spadko­
bierców Wincentego i Anny Tworkowskich za rs. 
1,852;

5) nr. 36/2994E przy ul. Rozbrat, złożony z puste­
go placu, przestrzeni ogólnej 3,730 łokci kwadrato­
wych (bez żadnych zabudowań) oszacowany na rs. 
1,250, nabył tenże Józef Tworkowski za 1,369 rs.;

B) Domy i place w miastach prowincjonalnych'.
6) nr. 25 w m. Włocławku, przy ul. Spichrzowej, 

(w pow. warszawskim), małżonków Neumarków, zło-, 
żony z domku drewnianego, oszacowany na 520 rs I 
(nie ma uregulowanej bypoteki) nabył Moszek vel 
Markus Poznański za 631 rs.

Dieimchomości wiejskie:
7) kolonję czynszową nr. 211A dominjalny, 87 

gminny we wsi Koło, gmina Czyste, pow. warszaw­
ski, złożoną z pustego placu, przestrzeni ogólnej 7,170 
łokci kw. (bez żadnych zabudowań) oszacowaną ua 
200 rs., nabył Józef-Maksymiljan Kuberski za rs. 
394

8) Kolonję czynszową nr. 532 dominjalny, 149 
gminny we wsi Koło, gm. Czyste, w pow. warszaw­
skim, złożoną z placu 13,934 łokci kwadratowych 
ogólnej przestrzeni (bez zabudowań), oszacowana na 
150 rs., nabył adwokat przysięgły Ignacy Dworza-

Przy ulicy Królewskiej nr 16, obok gmachu giełdy, otworzony został:

Skład Hurtowy wyrębów (tystylarm Jeziorka*',
który poleca się, względom Pp. Kupców i Handlujących. 1029

Żubrówka, Jeziorko, Siwucha, Żytniówka, Rediowka etc.

Gdańsk, dnia 3-go października.— Pszenica krajowa miała 
dowóz mały i tendencję spokojną, bez zmiany; pszenice pol­
skie osiągały również ceny bez zmiany, tylko russkie girki 
musiano znowu taniej oddawać. Płacono za polską tranzyto 
pstrą 740 gr. 123 m., szklistą 753 gr. 126 m., dobrze pstrą 766 
gr. 127 m., jasno-pstrą 780 gr. 128'/. mar., za russką tranzyto 
girkę 715 gr. 108 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na paździer­
nik 125% mar. w zaofiarowaniu, 125 mar. w poszukiwaniu, na 
pażdziornik-listopad 125 mar. w zaofiarowaniu, 124% mar. w 
poszukiwaniu, ua listopad-grudzień 125 mar. w zaofiarowaniu, 
124'/2 iu. w poszukiwaniu, na kwiocieu-mąj 1894-go roku 131 
m. płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 126 mar. Zyto kra­
jowe słabo, towar tranzytowy bez zmiany. Płacono za polskie 
tranzyto 750 gr., 753 gr. i 756 gram. 94 mar. Wszystko za 714 
gr. i tonnę. Terminy: na październik dolno-polskie 93% mar. 
w zaofiarowaniu, 93 mar. w poszukiwaniu, na październik- 
listopad dolno-polskie 93 m. w zaofiarowaniu, 92% mar. w po­
szukiwaniu, na listopad-grudzień dolno-polskie 92 mar. w zao­
fiarowaniu, 91 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 1894 
roku dolno-polskie 95% mar. w zaofiarowaniu, 94% m. w poszu­
kiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 94 mar. Wypo­
wiedziano 100 tonu. Jęczmień targowano russki tranzyto 647 
gr. i 650 gr. 83 ni., lepszy 632 gr. 84 m. za tonnę. Owies kra­
jowy 147 mar. za tonnę płacono. Rzepik russki tranzyto letni 
162 mar. za tonnę targowano. Rzepnica russka tranzyto 122 
mar. za tonnę płacono. Otręby pszenne polskie grube 4.47% 
mar., miałkie 4.10 mar. za 50 kilogr. targowano. Spirytus 
nie podlegający cłu w towarze gotowym 54 mar. w zaofia­
rowaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 33 mar. w po­
szukiwaniu, na październik 32% mar. w poszukiwaniu, na 
listopad-maj 31 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdaii- 
sku tendencja spokojna. Kurs w G dausku 213.25 marek za 
109 rs.

ulica Podwal nr 7.
'Pelefonu nr 161.

Wszelkie zamówienia z prowincji wysyłają się 
i® j zaliczeniem (Xahname). 372“

IKRO OBROŃCZE.
DŁUGA M 40.

Porady prawne, sprawy cywilne, handlów# 
i karne. Sprawy w Sądach Konsystorskich- 

Redakcja umów i innych aktów prawnych 
Adwokaci Przysięgli:

Flamm, Kokeli, Korenfeld i Świderski. 
_____ 4303 

—■ Adw. przys. H. Pttinger powrócił. Kr<5* 
łewska 20. 3900

bez zmiany. Przekazy na Wiedeń krótkie niżej o 10 fen 
(160.1 0), podczas gdy długoterminowe pozostały bez zmia-’ 
ny (159.80). Listy zastawne ziemskie obniżyły się. o 10 ko­
piejek, a pożyczki wschodnie obu emisji również 10 ko p. 
listów likwidacyjnych nie dotykano. Mniej płacono za 4%% 
listy zastawne russkie i kupony celne (324.60), tyleż zaś eo 
i wczoraj za 4% pożyczki konsolidowano russkie z roku 
1880-go i 6% russkie renty złote z roku 1883-go. Akcje kre­
dytowe austrjackie pozostały bez zmiany. Dyskonto prywa­
tne utrzymało się na wczorajszej wysokości. Żyto miało 
dziś tendencję cokolwiek mocniejszą i osiągało ceny droż­
sze o 25 fen. w obu terminach.

Seriifi 4-go października. (Notowanie urzędowo giełdy). — 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 
Weksle na Warszawę 
W eksle na Petersb. kr. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil. ban. russ. iiadosc. 
Wschodnia poż. Iłem. 
Listy zast. I-ej serji

Kursyz duia3-go października: 212.—, 211.90 211.20, 209.—, 
212.75, 66.60, 65.70. 199.40, 126.75, 134.75.

Petersburg 4-go października. Przekazy na Londyn 95.35 
‘Pożyczki premjowe z r. 1864-go I-ej emisji 240.50. Poży­
czki premjowe z r. 1866-go Ii-ej emisji 217.50. Półimpe- 
aały rs. 7.65.

firmy 4285
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